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Gmach Nowei Polski \Vymaga 

no·wych metod budowania 
Obrady z.z. Pracowników Przemysłu Budowlanego 

W dniu 17 bm. rozpoczęły s·ę w Warszawie obrady 
posiedzenia zarządu głównego Zw. Zaw. Pracowników 
i Ceramicznego z udziałem przewodniczących okręgów 
obu tych przemysłów. 

rozszerzonego plenarnego 
Przemysłu Budowlanego 

oraz przodowników pracy 

Centralną Radę Zw:ązków Zawodowych 
CRZZ ob.Tadeusz Ćwik. 

reprezentuje wiceprzewodniczący 

W drugim dn:u obrad po wysłuchaniu spr::i 
wozdania Zarządu Głównego i dyskusji nad 
referatami, liczni mówcy przeanalizowal! ca 
łok3zta!t pracy związkowej. zwracając szcze
gólną uwagę na dotychczasowe braki I nie
dociągnięc:a. 

Szeroko omówiono również óstatnie wy~tą 
pien:e Watykanu, podkreślając jego wybitnie 
polityczny charakter. 

„My, robotnicy budowlani-powiedział ob. 
Poczmański, delegat oddziału warszawskiego 
- nie po to budujemy i odbudowujemy koś
cioły, żeby stawały się one mlejs~m. skąd 
uprawiana jest antypolska polftyka". 

·W dalszym ciągu dyskusji porusrono -i:a
gadnienie norm produkcyjnych oraz bezpie
czeństwa i higieny pracy, 

Osobno rozpatrywana była sprawa r<:?alizo
wan:a sa.juszu robo-tnlczo - chłopskiego, któ
re powinno odbywać się przez wyjazdy na 
w:eś zespołów świetlicowych. pomoc robotni
ków budow1anych dla chłopów mało : śred
niorolnych itp. 

W3zyscy zabierający głos w dysku!'ji pod
kreślali konieczność zwłęksunla czujności 

,klasuwej wobec wszelkich przejawów reak
cji. 

n12: dotąd oP•ieką przodowników, racjonaliza· 
torów i ncwatorów. 

Zebran! postanawiają także dążyć do 1wię 
kszenia udziału kcbiet i młodzieży, a w sztr1.e 
gólnośd bezpa.rtJ'jnych, w pracach zwi:izko
wych. 

W celu podniesienia poziomu ideolog:cz-
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Parlament węgierski 
uchwalił nową konstytucię 

W węgier
skim Zgroma
dzeniu Narodo
wym ukończo
no debatę nad 
projektem kon 
stytucji Węgier 
skiej Republiki 
Ludowej. 

W toku deba 
ty zabie.-.li gł011 
przedstawioieJe 
cJJlopsiwa, m'ło 
dzieży i organi 
zacJi społecz
nych, dając wy 
raz całkowitej 
aprobacie pro

jektu nowej 
Dyskusję podsumował wiceprzewodniczący konstytucji. 

CRZZ PO')eł Cwik. Deputowany 
W wyniku dyskusji zebrani uchwalili re- z ra.mienfa Wę 

l?ierskie.i Partii zolucję, w której w inrien:u 360 tys. czl0nk:6w Prezydent Weglersk~ej Pracujących _ 
zobowiązują się w szerszym niż dotychczas Republik\ t...ud.owej Lasonczy, pod· 
stopniu upowszechniać współzawodnictwo S Z A K A S IT S kreślił m. in. iż 
pracy i zracjonalfzowanie metod pracy. Po projekt nowej 

ktmstytucjj odzwierciedla. przemiany, jakie 
stanawiają w jak najszerszym zakres:e ko- dokomdy się na Węgr:irech po objęołu wła.d 
rzystać z doświadczeń radzieckich -zwią,zków przez lud pracujący. Nawiązując do nowego 
zawodowych z dziedziny budownictwa- soda godła Węgierskiej Republiki Ludowe,j/iason 
listyCfllego. ~Y oświadczył: · 

1
/ 

W trosce o szybsze wykonanie planów pro I „Podnieśmy wyS<>ko godło novlej Repu bił· 
dukcyjnyeh w budown!ctwie i przemyśle mi- kl _Ludowej, f?~ieważ jest on~/~~azem jed 

J t . . . . nosci ł wolnoscl • , . nera nym, uczes mcy plenum zoboWlązuią się P k ń 
1 

d . 
ob" • ł j • 1 o za o czen 11 yskusj1~omadzenie Na Jąc zespo owym systemami pracy ogo rodowe jednomyślnie uchw ił · kt k • 

ł k • • k • I 'O proJe on r~ -"""' -ow zwrn.?'J 11 ,...„!'!.>: r>t~vt> t.rrnikliWS"-ll ~tv~"df lVr..-for~~11"i Re•n~t'.'likl J.n"rwe.i. 

nięta będz:e szeroka systematyczna praca p10 
pagandowa 1 polityczno - wychowawcz'ł. 

W innej rezolucji plenum jak najostrzej 
potępia ostatnie wystąp:enie Watykanu i 
stwierdza, że pracownicy budowlani ł prze
mysłu mineralnego w odpowiedzi na wystą
pienla Wa.tyka.nu wzmogą wysiłki nad l>udo
w~ ! odbudawą, Polski Ludowej. 

Radzieckie ZZ 
ob.-adujq 

Stan • ·lł'OJenny 

Garnizon kuomintangowski odc· 
w/Kantonie 

od baz zaopatrzenia 
Ofensywa chińsk:ej armii lu · a Kanton posuwa się w szybkim tempie 

naprzód.. Wojsl~a lu~owe . -roczyły do prowincji Kwan-Tung, której stolicą jest 
Kanton l o~sadziły mia~Ku Kong będące bramą wypadową do Kantonu i odle
głego od mego o 190 ,,lóm. Władze kuomin Łangowskie w Kantonie ogłosiły wczoraj 
stan ~ojenny. Ko~spondenci liczą; ze zajęc'e Kantonu jest kwestią 2 tygodni. 
Na połnoc .od K~Jl'tonu wojska ludowe obsadz'ły linię kolejową, odcinając tymcza-
sym Kuom•nta od dowozu sprzętu wojennego i żywności. 

Na polu iu wyzwolone zostały prowlncje Kiang Sin z · ważnym ośrodkiem 
przemysł ym Kau Sien, oraz miasto Neu Ts'en. Ludność wita entuzjastycznie 
wk czające wojska wyzwoleńcze. 

,,Będzien1y szerzyć prawdę o Polsce'' 
Poże=nane za1ranicznvch delegatów na Kon~res ł'auczycieislwa 

17 bm. w godzinach wieczornych przewo
dniczący CRZZ - Aleksander Zawadzki ge-
ścił delegatów na ko11ferencję Międzynarodo 
wej Federacii Związków Nauczycielskich. Wi
ta;nc orzvbv!vch ob. Zawadzki podkreślił 

fakt przyjęcia delegatów w odbudowanym 
z gruzów i ruin - zniszczonym przez hitle· 
rawskiego okupanta - gmachu Rody. 
Przewodnicząca delegacji r.:idzieckiej ob. 

Nadieżda Pańionowa powiedziała m. inn.: 

Attlee Zr~bił sw_~!~' /,_A. nek" s1*a Ang11·1· 
Attlee 1Doze ode1~c~··· · . 

„Tego, co zobaczyliśmy w \-1/arszawie nie 
można zapomnieć. ludZie żyją tu, procują i 
tworzą, świadomi swego celu. Obowiązkiem 
każdego z nos, wracając do swego kraju, jsst 
szerzyć prawdę o d•isiejszej Po..lsce". 

W zakończeniu przewodni:zący CRZZ. 
wzniósł toast na cześć nauczycieli radzieckich, 
których praca odgrywa tak wiellą rolę w wal 
ce o postęp i demokrację. • • • 1 uczvn1en1e 

IW - -••11•• 
oto holejnq 

~„ niej 49-go stanu USA 
e~ap politqkl Wall-§treei 

KLEl'dE:NT 
ATTLEE 

Wynik wyborów za
chodnie - niern:eckich, 
zamach stanu w Syr:i i 
rozpętana przeciwko rz<i 
dowi londyńskiemu pro
paganda w USA - sta
nowiły główne punkty 
narady, odbytej w tych 
dniach pomiędzy premiie 
rem Attlee : ministrem 
Bevinem. Wąszyngto11 
nie ma Już żadnego po. 
wodu, aby w dalszym 
ciągu utrzymywać PJ'ły 
wład'l:y rząd laboun:Ytito 
wski. Nowy syryjski za
mach stanu, zorganizo
wany_ prze~ br~tyj~ldch 
agentow, uiawn:ł v\ryra
żne zaostrzenie się anta· 

~resja,' aby podczas listopadowych ro z.mów 
fma11fowych pomiędzy Crip.psem i Snyderem 
dać.·· do zrozumienia rządowi labourzystow
skiemu. Iż jego usługi nif! są Już potrzebne. 

Zgodnie z wiadomościami nadchodzącymi 
~ Waszyngtonu. wynik wyborów w Niem-

j ufrO otwarcie 
wystawy polskiej 
w Hoshwie 

W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcle 
wystawy polskiego przemysłu w Mos
kwie. 

Na terenie wystawowym w parku im. 
Gorkiego panuje gorączkowy ruch. Robot 
nicy, inżynierowie. architekci, dekorato-
1'7.Y czynią ostatnie przygotowania. 

czech Zachodn:ch przekonał wysoko posta
wione osobistości, iż nic już nie stoi na prze 
szkodzie przeprowadzeniu wyborów powsze
chnych w W. Brytanii w tym roku, czyli na 
rok przed wyznaczonym poorzedn:o termi
nem. Zgodnie z życzeniam! Wall-Street, nad 
chodzące wybory miałyby przynieść zwycię· 
stwo partii konserwatywne.i i wynieść Chur
chilla na fotel premiera. 

Organy prasowe w:elkiego kapitału „Wall 
Street Journal" I „US News and World Re- . 
port" prowadzą ostatnio szerokoą kampanię 
na rzecz t. zw, „unii ekonomicznej", która 
była tematem rozmów w czasie ostatniej wi
zyty senatora USA Bernarda Barucha u Win 

Podczas te.i wizyty, która m!ała miejsce w ~;. 
ubiegłym miesiącu, Churchill przedstawił Ba fJ 
ruchowi swój plan stworzenia „nnli naro- ~ 
dów mówiących pn angielsku", podnorządko gonizmu ang1o - amerykańskiego na Stooko 

wym Wschodzie. , Otwarcie wystawy jest oczekiwane 
przez społeczeństwo radzieckie z wiei· 
kim zalnteresowa.nlem • 

stona Churchilla. ta 
wują.c całkowicie W. Brytanie - USA i re- , '----=='----------...:.......:;_~---' 

Zarówno w Waszyngtonie, 
.Tn,..i.-u n~ rzad Trun1ana 

jak i w ?~owym 
wvwiaran.a jest 

I 

zerwując dla siebie stanowisko namiestnika J USA k · b 
nowego 49-go stanu amerykań.<lk,ł""'"· takim -11.1. c1onowane wy ory w zachodnich 
miałaby sie stać W. Brrlanie N iemczecł 
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Waiykan chcqc ratować kapitalizm 

P O m O, n J H ,. t e r o WI Ili toruiąc mu 
. y /r do~ścfe do władlY 

i • i 

Zabłysną żarówki w chatach w~ejskich 

Nowe linie elektryczne 
powstają w szvbkim tempie w okrę o u iódzk m 

Elektryfikacja ckrę~u łód:zkie~o po
stęipuie s::ybko naprzód. Coraz więre.i 
mie1srowosr1 otrz~·muje z·ha·wienne 
światło elektr.vrrne oraz tanią. i wydn.i· 
ną. silę. wprawia ią.rą. w ruch ma.szvny 

90.000 km. b'r:ix wypadku! wytwórcze. 
~ \V ramach tel{orocznego planu inwes Szofer mt~jski tn-vinego ł,ó:izkieg-o Z.iedn. Energetycz 
~ f ne,go ro2J1Cf'7ęto już bm. bud~ve tl'2ech 

otrz, mał premię i ~-.lano ncwvch lil!ii wysokie~o naplęcła. 
f)rzodownika· pral?)\1 Pierw,,;; 7a linia :rnsiU w pr""d Subjów 
. . . . . "(~az miejscowOśd Gc;.ski - Krzyfanćw. 'V Z·arzą,dne l\f1e1sk1m praru]e od sze ' · ~ . , . , 

reg-u lat c;z-0fer Bronisław Wasilewski. 
0 

~ru1.rn lrnr~. dosta;rz~· cl::ri~Y1'C7nt'ścj 
Ostatnio ma on pod swoją. pieczę. ma- k licOm Tumu<.~ P11)ika. 
szvnę prezydenta m;asta Tneria linia d~tare7y siły ł światła 

s7łym roku :relektryfikcwaó 
wsi, Ieżl)cycb na tvcb trasach. 

szerei!I 

Poważny ' pl~·w na pnyspief'zenie ro
bót bechiP miało Zl'sinsowenie norm 
akOrdOwych oraz wspólzawodnicł.wc 
prai:y, iakie zawi1;17a!o się już między 
hrv1rndaml. zatrudniDnymi przy budo· 
wie noV1vch linii. 

Naj\\'ażnieisn-mi moment3mi współ· 
7.awo·lnictw~ ~e: dotrzymanie ewentnal 
nie skrócenie usta10n1:.'J;o •ermłnu rJ.bót. 
f akOś~ wvkcnanei pracv. «>sł~gnlęda 
t's:rtTędnDścicwe r.a mat~riale. transpor 
cie I rebnciinic, Uf:prawuicnia rGbót Itp 

Na wozie S\\'Ym kierowra 'Wasilewski m.łe:scow::>ścl Tum?il.aj oraz Zl<>c:i:ow9-
wi ', Przez cały czi:::" trwania robót na miei 

przetął 90 tn>ierv kilo1'1elrów ł>ez żad- · ' . . . , . . 
pego wypadku. zarzą.d Miejski w uzna· Burlowa nowych lin'N elektrycznych sr·e hęrlz1e wnczdzal r.e~pól swiethco-
niu zasług sumiennego kierowcv posta- roz.porzela się rlopiero oh~nie z tnn:gi wy 4 porlokrę:?u ł.órl?'.kiP•rn Zjerln Ener 
nowił przyznać mu premię w wv"'°ko·1 na trwnją.ce do·tą.d prace w Pd'.IJ1., _l\U:no get~rcznego. celem urzqctz:rnia przedsta 
&ci 15 tys zł. oraz narlać mu jerlnocześ- to jedn:ik br.rl.Tle ona 7akr1ic;~ua "f~.~rr·I wieó dla ludności. r.atrudnionei przv 
11 :<> miano nrrodtiwnilrn nrarv. (c) r.7e ,.., ro4„ hif'ż ... r.vm. r.o J>C7"'7C"i ąr nrz.,_. hvclowiP linii elrkt1·,·fik'1.cyin~1 ch. (s) 

Cnd'Z ' P!lnn rm1•p/hn „1·.T.Tlf P<:.•m" 

Budujemy dom! 
Czerwone eegłv fruwały w powietrzu, Wre~zcie kre'I wysiłków. Praca na 

a ponad nimi w blasku' słońca skrzył dziś skończona! Trójka murarzy scho· 
1::ię błysk kielni. dzi w rlól p-0 drewnian~·m rusztowamiu. 

Mury ro1::ł.v. ogromniały. potężniały, A tam, na rlo1e śriska.ię. im ręce i wo-
2. kazdą., g-odz;nl), nahiera!y coraz to bar· faja,: 
rtziei realnych kształtó•v. aż o.to ukaza· - UłoŻ~'liście dziś we trójkę dwadzie 
1v się zaJTfV okien parteru. P'Otem zaś ścia siedem ty">ięcv cegieł! Ustaliliście 
f)udować się zaczęło pierwsze piętro ... nowy rek<m1 naszego miasta! Gratulu· 

')om ró:>ł, podno•sil c;ię wzlatywał w jemy! 
g-órę. Młody rep<Wter porkhodzi do szefa 

- Tempo jak jasny g-wint! - rzekł „trójki" l\farczyka. Rohi jego zdjęde i 
pomornik ]\[arczyka. Jóźwiak. prosi o wywiad. 

- To się wie! Tempo jak jasny - Czvm się pan kier'Owal, przystępu· 
gwint! - z zadowoleniem p·owtórzrł ;ą.c dzisiaj do ustalenia teg--0 rekordu? 
Marczyk i s"Zybkim ruchem przesunął Czy tvlko ambicją. zaw~o·wą.,? 
rękawem po czole. - Każdy człowiek powinien mieć swo 

- Zwvciężymy? - spojrzał na niego ją. wlasn3 amhicię - odpowiada. rekor 
pytaja<'o Jóźwiak. dzi~ta - wiec her.sprzecznie i ja mam 

- To sie wie ale naturalnie Jak bę- ją. również! Ale to nie był główny po· 
d7iel'1Y mnie.i g-adać. a więcei praco- wód te!?'o. ze przrstą.pi Iem rlo współza 
"·ar?! - odparł Marcz1·k i znów fru· wo:lnirtwa! Wojna znis7rzyła w Polsce 
'''ai;;i. w powietrzu czerwone cegły i ma· wielr t~'sięcv domów i naurnwdę setki 
1owo h1'·s7.CZl). murarskie kielnie. ty•;ięrv lur~zi nie ma rlzi<:iai takiezo 

Tl'óika mnrarzy. którzv postanowili mirs7lrnnis ia1\ie im się «łucznie na.le· 
p '.l hić rekord w c:;woiei rlzierlzinie. pra· żv. '.\fu:o;imv zhudować w iak naiszyb
ruie z precyzja automatu. Pali lipcowe .;;zvm rzasie przy na jb::u·rl 7iei racjorrnl· 
c:;ło1'1ce, wiatr. który przvirnał tutai na nei pracv jak nawięk;;;zą. ilo~ć rlomów. 
chwilę niewiadoma skQrl z.a.sypał im aże,hv skończył się wrr<:zde g-łód mie.;;z· 
na.zie oczy ceglan~·m pvlem kaninwY ! A wł,asny, cichy ką.t to dla 

Lyl{ woo.v . długie rnri9gnięcie się dy· wielu lurlzi polowa ich f'zcręśria! 
mem pRpierosa i dalei cło roboty! - A pan? Czy pa1n ma już swój „wła.s 

- Gdzie je-:t reg-ła? Prędzej oodawać nv kat"? - pyta reportP.r. 
ce·ir łe! - Sekunrla r.amie!'lzania jak l\Tlodv murarz '3P'O<'hmurniał. 
grlrbv ros ze.psuło c:;ię w cznłei ma~z~r- Tak. kiedd rnarzvło mu się rodzin· 

sią. ;·\.Jasia. Szli razem tio Łazienko"'" 
skie.g-o Pa»\ku. r.lbo \YłńczYli się nad ro· 
ma11t~·cz,nyt'I\&" hn:eg-ami \Vi„ły. Niewiele 
brakowało i do szczęścia, bo byli mło· 
rlzi .. i kor hal ;i;;ię. 
Układali pia Y. że pobi-0'1·3 się ie1'ie· 

nią. a tymrzn"e w lecie tego roku wy 
buchło w Warsz~wie powc;tanie i raz· 
wiały się irh wszys;.tkiP marzienia ..• 

Kied\' Stt':!fan 1\Jal·c\x.k wrócił w poł<> 
wie roku 1945 rlo War~awy, zamiast 
miasta znalazł tam cmenttarzysko Cala 
dzielnica i dom. w którym'\ mieszka.I le· 
żały w gruza'l'h. Na próżn wypytywał 
.::ię o Jaśkę. Nikt nie wiedz ł ro się 7. 

ni3 i;;talo. Szukał iei W"ZPrlzi przez p.a 
rę tvgodni. a potem zrezvgno\ 1a.ny wy· 
jechał " \Var<:7a\\'v i p~acuje t raz sa· 
motnie tu, w Łodii. 

Oto jest krótka hi..::toria Stef.an 
czyka. Ale to są. w~·łą.rznie iP.go sp aw:v 
w które nie chce \vtaiemnirzać oo ych 
i rllatego na za;pytaniP. reportera, zy 
ma „swój własny ką.t"' o<lpowia .a 
•'hmnrnie: 

- Nie nie mam.- . Ale za . to buduję d 
my dla inn:vch ! 

l\linał nieral,v tYctzie11. Dom. który bu 
rfowali Marczyk i ieiro ~owarzvsze je~t 
iuż orawie gotowy Marczyk wolnym 
krokiPm ~chodzi wła.śnie z ruc;ztowa· 
nia .Je.st zmęczony całodzienną. prart;l. 

Nag-le młodv murarz przystaje i cofa 
"ie krok w tył jak gdyby zobaczył wid· 
mo 

- Jaśka. to tv? Więc żyje<;z? - wy
i:;ikal i rnraz potem zwaliła się na niego 
'turza ie.i g-0r1;1crch p·orału.nków. 

IJ 
STROSKANA BASIĄ: Proszę napisać do 

Kuratorium Okręgu Szkolnego łódz.ldego, do 
którego należy Radomsko. do Wyd:dału O
światy dla Dorosłych i poprosić o pomoc w 
spraw'.e dalszego ks?Jtałcenia się. Tą drogą 
będz!e Pani mogła załatwić również i kwe
stię mieszkania, oraz stypendium. Co do pra
cy, to należy o niej pomyśle": już po zainsta
lowaniu się w Łodz::I. Podaiemy adres Kura
torium: Łódź, ul. J i.racza 1'. 

* • * 
ANNA KŁ0DK.\.: Proszę w sprawie tej 

zwrócić s!ę do Wydziału Kwaterunkowego. • • „ 
NIUSKA: Niestety, nie możemy Pani n!e 

poradzić. Sama Pani pisze, że wyszła Pani 
za mąż za człowieka „zamożnego. starszego 
od siebie o 21 lat". dobrowolnie i bez p:-es1f 
z czyjejś strony Mus'. być więc teraz Pani 
konsekwentna. Pan: doświadczenie powinno 
być ostrzeżen:em dla innych, młodych dziew 
cząt, że szczęśc'.a w życiu nie ku:puie się za 
pien'.ądze i i:e wszelldego rodza.iu nieetvcz
na pogoń za p!enią1zem mści się wcześniej 
czy później. 

• * • 
L. W. ŁODt: Może Pan przesłać do pism 

wybrane ze starych tygodników artykuły czy 
humoreski. podając w załączeniu źródło. skąd 
one pochod7ą. Wszystko inne byłoby zwykłym 
plag'.atem. który jest ~urowo k:irany. Co do 
wynagrodzenia to jest ono dopusze7.alne. na 
podstawie umowy z dziennikiem, czy · czaso
p'.smem. 

* • * 
STEFAN ze SZCZECINA: Proszę bez iad 

nych obaw podiąć leczenie. Na pewno przy 
dobrej woli z Pana strony wyleczv s ę Pan 
catkowic;e i bedz:e Pan mógł po otnymaniu 
świadectwa zdrowia pomyśleć o zal:Jże•1iu 
rodzinv. Zanim jednak lekarz n!e zezwolf r•a 
to, nie wolno Panu myśleć o małżeństwie. 
Narzeczonei radrimv oowiedzief ws7,ys1 ko 
3 7nzn~e .Jeżeli kocha Pana. będzie czeka.ć, 
~?: 7"kflńczv Pan kurację. Jeszcze raz prid
kreś!amy, trzeba jak najszybc'.ei rozp<icząć 
leczenie. Może Pan być przy tym pewi·:n 1u
P"łnej dyskrecji ze str0ny władz sanitarny::h. 

• * • 
CFCYLIA MILLER z WA'f' .. BRZYCHA: 

Pro~7.ę zwrócić się do Szkoły PielęgniaTek 
PCK. ł,ódź, ul. Sterl1nga 3-5. Tam otrzyma 
Pcini bliższe dane w interesującej Pan'.ą spra 
\Vie. 

* • * 
JADWIGA z ul. ZGIERSKIEJ: J<>ieli ma 

Pan: trudno~ci z otrzymaniem przydziału pa 
py i smoły do reueracji dachu, proszę zwró
cić się do Rady 7.::ikładowej fabryki. w któ
rej Pan: pracuje. Na pewno Rada znajdzie ja 
kąś radę na Pani zmartwienfo. · 
łllłl1111111fllllłUlłllrtlllłUllflłlłUl\lllHH11łUIUU11ł1111łU1łlUlll111111111łll 

Prz yszh akadem'.cy pgmo~ą 
w hudow;e linH na C-vgankę 

SłuC'h!lcze kursu przedegzaminacyjnego na 
wyższe UC'"'eln!e. zorga.nizowanl.'go przy zw. 
Ak"•derni<'ldm Mlod7lieży P1>lsklej w Łcdd. 

pootanowill poświęclf kilka godz.In pracy przy 
budowie linii tramwajowrj na Cygankę. 

Termin pracy · przyszłych akademików 
przy budowie linii ustalono n!\ przyszłą. nie
dzielę 20 bm., w goozinach od 8.30 do 13-ej. 

fa) 

- Zaraz ci wszystko opowiem - od· 
oowiada młoda kohieta - Po powhta
niu zo..::talam wywieziona przez :Kierw 
ców do Pruc;zkowa. skąd uciekłam i tu
tałarn się przez parę miec:;ięcv po kraju. 
Cała moja rnrlzin::t zg-incla w r 7 as'e i;;o 

W$tenia a i o tc1hie opowiarlanD ró\1„ 
nież. żeś padł walczer na h:Jn-kar~ r h 
na Stanrm \fieście. NiP mi?h'm no f''1 

wrarP.ć oo Warsunn. osien1iłam ''ę 
więc w Gdvni. gdzie m·aruiP w snńt
'lzielni mlec7ar"kiei . Onf':?"riR i p·1"1 er~11· 
raiąr g-a7ete zobarn'lam twoia. fotoi:rra· 
Cie a por! ni1:t po<fpii;;: „Stefan l\f~rc„vk. 
rhoć «am nie mą własne'.!O k;:it<1. hurh~io 
dnmv r.1a innvch" - (l!"a' flrtYkn! o to· 
hie. ZoriP.ntowaw,;;7v ,,;;ie że tD rhr·rlzi o 
riPhiP wzirfam urlop n'l i>nrę rlni i Drz:-r 
ierhałam rlD l'.odzi Tu <His·rnlrn.ł'lm rp· 
iak('ję g-aze·tv a potem ., kolei rPno~·te 

ra. którv o tchie ni ' · '.lł. od ni<"'TO za" rlo· 
wiP<l?inłf.lm c;ie 1nh:if> n~an1ies1 1 0+0 

iest€m. Czv hardzo 1."nif'wa~z i:ir;> na 
mnie za tę niesno<l?:ii>wiltia wizytę? 

- Jec;tpm h::irdzo s•r1e~1iwv - TJ<Owie 
iział serrlP.rznie i. żeJ)V p<il{rvć wzrusze 
nie. zmienił sn·hkn ~r.n1at 

- A to jec:;t wla~n1e dom. który hu· 
:h1ię ! 

- Piękny, wvsoki d01n! - spojrz.ała z 
ziwPm. 

Ni";i:ego so·bie! - ~"lofrrnl fei w 
oc rv - Ale te domy. które będę tervz 
hu ował będą. ieszcz!' J>leknie's7e i ie!"Z 
cze większe ... I h11<1<lwa~ ie hędę w ief'"". 

barrlzipj rekorrtowvm tempie. A 
filarze-go? 
lacre<J:o korhar1y! - spytała Jaś

ka. <l n zaq odpowiechial poważnie. 

o wiem. że w f Ptfonn z nirJ-. za· 
niiP <:; ?lc !lffi " >.oiba i przy tc•b!e: iuż na 

nie. Ale iu~ jest P·O 71'\forre! I rno"·11 ne !'lZC7e.Srie i wlac:;ny ką.t! Mieszkał 
frmyają. crnlr a murv rlnm11 l<>.r!l. '" ~ó- wtrrlv w \Var<.ZU\Yie \V rl".ień prarował 
re iak czenYona uics11. . ua burlowlarh. a wieczorami sootvkal 

- Rkad się tu wzięła~? Akurat tuta i. 
., . miPj<:rn rnrriei prary? - orta oo do· 
brei chwili .H.a· "'lz ~·k. • 7l'IW'lZe / 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - Chciałbym coś ku-I \VICEh: - Bardzo sm1esznie wyglą.da SZA.BERSKI: - Już załatwione! \V ACEI{: - Co, znów pan chory? 
SZABERSKI: --= Tak! Od tego scha· 

To w bu! Ni-0sę właśnie rycv11ę ... 
pić. Pożyczcie mi panowie spcdni... . 

\V ACEK: - \Yicko\Ye na pana rne 
wejd~, chyba moje. Clwdź pan do .bra· 
m.v. to je zde>jmę ... 

w t~'rh p-0rta>:;]!'h... piłem <;O·bie schab na kolację! 
WACEI\:- Ż€by tylko nie zniszczył! WICEK: - Oj p.anie. panie! 

A P-0 co on poscedł? owocarni S{'ha.b się kup·uie? Za ws11c WICEK : - Uprz erlzałem ! Nie trza 
WICEK: Na pewno c-0ś kupić... I pan musi gd?.ieś ookatnie! h\'ło kupować mir~a pokatnie! 

Ap • „ 5 *W *4ib&l\&'.la:.El?:W:W.-t••„tot~WEG#MH "'WM*$ w ·#1 ·** i#M)WM!ffił&' ·~MW , .......... --
lłlSlC ~ Zł· Mi 1f. St Ili ę S „ 
nM>żoa cdbierał 

Niewvremon1 owane domy · czekają 

Da bony i ku on\ 
W z.wią.zku z przejśriowymi trud110ś

ci.ami na odcinku zao~ptn:enla ludn-0-
sci w maslo. władze aprowizacyjne po
stanowił.V umoż1iwić wszY'Stkim prarn· 
ją.cym na.bvwanie wyda inego i ma jace,
go sz.ero•kie z.a.stosowanie w ~0Rpada1·
stwie domowym - tłuszrzu zwierrę{'e

gJO. 

zaqiyć! 
o 

USI 

Posiadacze bonów kat. PR·H i kupo
nów k-0ntrolnych na mięso kat. RD 1110 

gą. nabywać zamiast 0.80 kg. mię$a -
r~ O.RO Kg. !'>IDal<;~l Natomiast posiark
cze bonów kat. PR-~) i kup·onów kontr~1 

m-rh lc~t. PR zamiast 0.30 kg. ml~::a mo 
g~ nabywat po 0.20 kg. smalcu. 

W całym wóiew?dztwie odbv"."a się werbunek siły roboczej dl.~ Łod~i. 
- Junacy „SP · pomogą m~astu . w ramach t. zw. „trzydniowek 

D:n'a 11 bm. Cdbyła się w Łc.d7i na:r::da z udilałem . wl~emln~stra Pie.· pracowników budOwlanye~ dla zas110· 
t:r-usiewicza, pOświ~::ona sprawie tegO'l·o~znych remontov; 1. ak~Ji bvdow- kOjcnia potrzeb naszego miasta. 
ri~twa. W iOku cbrad ustalcn~ m. in., :=:e Ur~~ęd Zatrudn1en1a, llO .dnia 15 Werbunek sił roboczych odbywa się 
..- - rzr.śnia, rlostarczy przed!iiębiorstwGm hnd<>wlanym 1.CH spec1alłst6w poprzez 28 odd :dałów i instytucji za· 
craz 2.5!?0 rOb:Jfników niewykwal;m-owanycll, abv p!a:nv tenorccrne mn~ły -,teprzrrb urzędu Zatrudnienia. Od 12 
być wykonane w terminia. R.o.:waiano również możliwtl~cł u~~cnia bm. do dnia wczoraj~·zego skierowano 
w Lcdzi S']ecjalnej hryqa,!.y j'tm•'~(w „SP", która wiię!ahy udzlał w re. do łódzkich przedsiębiorstw budc:Plvla
mCntneh s!arych b'.1dynków ł bodOrvie nowych. nvch 300 rObotników, w tym łiO specja· 

- -<>--

HChl~e"„ czv chl1b? 
Korektor nasz sprawia nam ostatnio 

wiele kłopotu. W'czorai np. w artyku!e 
„Chleb czy glina?" słowo „chleb" przeptt
ścil do druku przez „p". W prawdzie tłu · 
maczvl si~, że to litera „b'' w ostatntei 
chwili przewróciła się do góry nogami, ale 
redakcja jest innego zdania i za błąd te"l 
jak również za inne, które ostatnio miah 
mielsce - serdecznie przeprasza czyte!ni · 
ków. 

Od konfe1·encji minął już tyuziel'1. Po-1 wczorD.i. c2y i jak rea!izowane s~ decv liStów i 240 pracowników niewykwali-
. • J • k • ·i fikawanych. W przyszlym t:,·g.odtni'-1 t1ieważ. czas _nagli a spr. awa ta posiat :i :rje, które pOw2i~fo na te1 on crenc) • 

cJ 1 · ó L u J J J oczek uje się znacznego zwiększenia n~ 1

a .rmesz rnuc w c• zi rn. 
0~3 ne zna- Jrć:'i Mz1e o rekrutację sił roboczy ·h pływu pracowników. Przv rc m ontrrh 1 

rzea1e (wykona.ny w terminie plan -- · · - · . . . · ,
1 

• -o '· 
te> :1owe mieszkania dla ludzi pracv. to - ak«·}a ro7.Wiia się poz:iys , n~e. Całe w Ila hnrfowlarh p:-acuje i'1:? Il lt"·" 0 sdu, 
~etki mieszkań z.ab2?:piecrnnwh przed ie\\· Ć•~:iłwo wsnółpracuJe fnz :r ł.od1i':' pocłcz<as gdv ub r, - ty!ko ł.~ce. 

„powodzią.") zainte1·e.:;owaliśmy ~. ic,J w mnbJlirncji fak najwię-ks7ci lkzbv Gct7ej natOmfos.t WYDl~lla s1u~wa z • 

Chleb całe życie pisze się przez „b", tak 
ja.'e „korektor" przez „r" a nie „l", co w 
tyt:-i wypadku o tyle miałoby zastosowa
nie, ie kolektor je.et jak w .;tr.domo, kana
łem, którJ' przepuszcza wodr;, a nasz ko
rektor - błędy. (och.). 

~ 

M fora [I~ e\·stf rr ó ;v 

Jesienią również można wypocząć./ . 

WszystJ ie przyznane miejsc.a 
pcwinny być wy·kcrzyfitane we wrześniu i październiku 
Wydział wcz1sów przv ORZZ organ i-I wc7asach przez całv l'Ok. Powinny one 

zuje już turnusy je<;ienne. Z ilośd zglo ' zwa'crnć f~lszyv.,y sę.d o tvm. ~z ?dpO
szeń. jakie wpływają przez zwię.zl:i za- czywać mozna tylko latem. ~eszeD.llJ po 
\~·od-0H·e. wyni·ka, że zainteresowanie byt w górach, czy Iasa1:h mote bvć nie.. 
wczasami będzie w tvm miesitcu o wie mniei przyjemny, niż w mies!ęcanh Jet· 
le slabsz.e. niż w pOprzednich. Istnieje nfc!t. 
o·bawa. że nie ws.?:ystkie mie.isca, przy- Wcrn.i;;owicz k-0rz~·sta nadal ze W<;zel-

Egzamcny w dniu 21 wr:ieśnia znanf' nr~zemu miastu 111a wrzesiPń i kirh wygód. Utrzvmane bcda nad.:l 
Kuratorium łódzkiego okręgu szkol- p~źd7iernik wstaną. wvkorzysta•rie. I to jeśli ni" specjalne wa•rnny, to z~rezer· 

nego wyznaczyło na 21 września I"b. nie tylko na wc7 asacp. wypO.Czyn!s.o· wowane przedzialv dla wernscWIClów. 
egz.ami.ny doirzałości dla ekstel'!nów. wych. ale nawe.t. częściowo na t. rw. Or·ganizacja wczasów w tym roku o<l· 
Odbęd~ się one w lokalu 11 Państwowe- wczasach leczniczych. bieg-a od •nieżyci-0wezo systemu zeszło-
go Gimna7.jum i Liceum dla Dorosłyrh I 22 l>m. rn7.poczvna. się komisyjny, le- rx:wrnego. Turnusv dwutn:todniowe nie 
przv ul Piramowicza fi Kandydari wl_n karski pneglę.d ·pracowników i rohot- rozpo·rzynaja się w dwu żelaz1wch ter· 
ni mieć ukoi1czonych co na.im nie.i 21 lat. ników. którzy maję. bvć skierowani na minach: 1-g-o i l~·g-o każdego miesią.ca 

Egzami.ny skŁadać mozna 1. ce.łoś.l'i. ·ecr.enie w ramarh wczasów na wrze· _ Jecz każdego dnfa. Po7wala to d-0 
jak i z po:o:zczególnrch przedmiotów. ~1en. Bvł<'•hy hardw pożadane. aby r-0- makc:imum ek~ploat-0wać wszystkie 
przy czym kole.iność irh ?.alcży od sa- trotnirv c:•korzvstali z. nadP.rza.i~cei się mieisc·n w dornar'h wvnoczrnkowych. 
me~·o kandydata. oka7.ii. i nodr.eperowali swe zdrO\.\'ie w Te bri<spornl'I 7aJaiP ncwe~n systemu po 

Egzamin ustny dla. eksterniętów o:ber nad·chodzą.cym miP<;ią,cu! winniśmv odptlwicdn·:n wvl;Orzystać. po 
~uje gr~1py nas!ę~ują.r~rch prze~mio- Dyrekcja zakładów pracy oraz Rady· svła1~c tvJe nracOV'n.ikóv.7 na wc:niev 
to\\::, al. Ji;>z._ pol~k 1 .• Je7.. obcy nowozyt_ny • Zakładowe maję. c!ui.y \'"Pływ na prawi I a.lny nie hvło W/C~'A n•ewvryski>.nych 
łacmsk1, h11'ltorię i propedeutykę hl<>- dłowe rozmiec:ozczenie p1·.aco·wników na mie!sc w c'.omach wczasnwychl (a) 
zofii; b) matematYkę. fizykę z astrorno-

mią,, chemię; cl biolo~ę. ireog-rafię z ge· Na Choi·nach t . 
ologią, pronecleutykę nauk społ. gosipo- pows an~e 

~~1~~"2~::: b:ć :::::~ .:,::~:~ c en t r u m I e cze 11'1 ~ nr 11 ~ I ; cy 
zł-0wne w kurat-0rmm do 2:> bm. (a) li li a 6 u & li 

z·;;twy .;a b;k.T Ptan podwojenia liczby łóżek SZłlitahlICh dla j, łGcno c~1eryc~ 
•••• Łódź Jako .iedno z najhardziej zagru·l tec2'nictwo i walkę z t;J nafwiękS2'1J kl~ 

RozbrajaJą.cy jest ten pa.n Alojzy! Wczoraj źliczo1wrh mia;;;t polskich. musi szcze· skę sp«>łeClllą.. 
kupuje prezent dla żooy. Piękną. torbę z kro- ~óinie dbać o nalezYte zonwnizowa.niP p 0 „ta.nowiono w zwią.1ku z tvm utwo 
kodyloweJ skóry. Po zapakowa.nlu .fej pocfoh'l lecznirt\va tei choro•bY. rzy(• centralnv Ośrodek fo!::Zenia gruźli· 
lb·l do telefo~u i łączy się.! ~omem. W mieście naszym mamv kilka szpi- cv na Chojnach, do któreg-o przeniesio-

- lr~o„„ Co słychac.„. Ta.k, tak ... Ku- tall dla. ~ruźlików. lecz w sumie Jicrba nv hr,dzie oddział g-ruźlirzy ze szpitala 
p\\em cl tera.z prev.~t .. T~rbę krokodylową.„ łóż k dl t f kat .... orlł chorvcb f iesł l'a 
Właśnie chciałem się dQW!edrleć. ezy mam e a e . --· ł ·. . t>- św . Teresv przy . ul Prigonowskie>iro 
Jl\ :r.a.ra.z za.mienić czy to już potem sama m- mata - w:vnOSt how em nie WIP.lo 1l Ilość łóżek w szpitalu O.O B<mifratrów 
łaitwlsz?... ' nad 300. Dlał0'10 toż w planie 6-letnim powięks·zona wo;taniP rlo 200. W dru· 

... 111> "' przewillzjane jest pcdwojenie liczbv · . 
6 Kocfolek opowiada leka.nowi podczas wł" inieJsc dla chorych w sirnHalach, aby g-im szpit?.IU rhoieńc;kim clla gruzlik w 

syty : wnszcin skof1~1yć ze sia111 nOtQw<u1ym 11arlal hędzie 120 miei>:c. 
- Jako rn~ody 0,h,łop~ec przechodziłem a.n- zjawiskjem czekania na wolne łótkO. Na l.hoinach 7.najdownć sie hędzie 

gielską .chorobę, poznie.1 chorowałem n~ cho Do czasu powiększPnia oo-ólnei liczbv takżr centrum OJJerac•Jine gruźlky. Cho 
lerę a.7.JatYcka a. przed kilku la.ty m1ałf'ml . ' . "'. · . · · 1 l 
ePPsłl~ :rnf)al~nle oczu.„ łózek w s~p1tal.ar.h dla 1cruzlrkow. wla- rzy otrz\'maię. t11 o \\Ji> e ep!'ze wan.in -

- Ho, ho!„. - przerywa mu Ieka17. - 't'u ·he 7.drowia ouhlrcr.nr•rn tloklaclaJę. <;ta ki niż w jakimkolwiek innym miejscu 
oan zwiedził ładnv kawałek świata! rań. abv nrzvnntmnłeł usurawnJ.6 samo w obrehlP. samego mia:;ta. (a) 

iunakam.ł. Rozm{JWY n~ ten t~mat ~ Prze 
prowarhane mięozy MPB. SPB i PPI3 a 
komendę. Pow"ze('hnl'i Or·ganizac.ii 
Służha Pol;;re'' -- utknęły nrr mar· 

twym punkri9. Na p1·zeszkodzie- v~
truduieniu 1.200 Junaków P"ZV rEmon 
tarh i nowowzn-0i;zon\'rh h11dowla"11 
st~i brak l~writer oraz Inkali na stołc?w
ki. ła1i~nld, świetlice itp. 

DlatPg-o też wszystkie przedsiębi-0r
·~twa hud-0wlane. powołują.c się na te 
trudno<ć,ci. musiały zrezyg-nować z p0· 
m-0cy bryg-adv junackiej i zawicid-0mily 
o tym Crzą.d Zatrudnienia oraz K-0rnen 
:lę „SP". 

KOmrmJn „S~" dokłada fodnak wS?cl 
!lich starań. aże!>y 20r~an'10-v1ać pnm:-'.} 
iunaków fila miasta. c;!t!>cia-':by w innfj 
formie. P:r.Ojektuje się, f:e iunacv wc:r
mę udział w p1·aoa":b bml/lnJJf'm1ch w 
ramach t. 7W .. .łnv!1'<"ićvn:'·" , kff)rl" na 
s:rr.rszl'\ skP-Tę rO:!'}?i?e:rn~ s•ę v1 dn!u 1 
wneśnia rb. 

Bvłohy to ze w<:l'.echmiar pożą.dane. 
T1111acv ~tanowią. hov1ic•m nacler cenny 
f'lemen{ praco .\ niczy. N ;H wol1w nam za 
o-0minać. że poza wpa!c~m i energią. iit 
kie towarzvsza ich pra·;Y. w r,:rę w.:hO
dzi jes7c:re jetl'en b. ważny mnme.n~. I'zi
"ieisi iunarv pracui~1cv w charaktcrre 
·1iew~· kwalifik0\rnnych rnh<ltników na 
1mrtowlach - to \V przyszłym. roku r"· 
.kaźnv zastęp iuł wykwalifłknwatn•".h 
„om.~ników mnrus~dch. st~l~~.J.dr.:h 
itp., których brak tak bardzo daie nar.J 
-:ię we znaki! 
A to. że młodzież Lo(lzl f wof. łódzkir<ro 

PQwinna \YZią.ć czynny udział w odhn
dowtc i rozhudowie sweg-o miaf'fa - r?. 
xv.mte się chyba samo pr:rez się. Je'eli 
!unacv nasi nomaqafa ocibndcwać vrar 
'>73w~. S7c:>ecin I wlelA ID"vch mhrł 
POlski,ło dlac2ei,o mioła.l1v ich 7ahrah
D<Jó w szerepach tyelJ.. ł~łó'l'.'7v dźwigaią 
w górę Ich rOdzJnne knl:.1sto? 

WP.rtn również powet·1fe ?;ast.annwić 
.się nad tym, ahy m-0}.!i .~ ·ości pracy ju
naków były w przy~:~t1·m roku lenir ' 
wvkorzvstane. niż w Mdl;\c~'m. Odp·r 
wierlnie prz.ed!<i E) hio1·~t\V11 f lnstytn ~.!E' 
a nl'l\\'et sa mo mia"t1> powinny już :ca · 
wc?asu nomvśleó o nr'Zvgutowar.itt snc· 
'*'lnvch barat..ów. któ:re bv r,"..,..•f>~cJJv 
jak nnjlic:mi'!jsre 71'.<\ff'PV m~~~hfe 'v, 
moqace-i stale nraco~a6 na ł;·utto.. 
wlachl (k 
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f\Jasi przodownicy ·skrzqdla »Orląt« 
prz)'cięte przez łódzkich juniorków. -- Wygraliśmy 3:2 (t:i) 

Lo.s bywa niekiedy hardzo z.Łoś.1iwy. bie poradzić z nap.adem przeciwnika. 
Przekonaliśmy się o t_vm na wczoraj Jeśli chodzi o łodzian. główni). ich bo 
szym meł:zu juniOrhów Kraków - lę.czk!ł jest kompletny brak szybkoścL 
Lódź. Sympatycznrm gościom śnił się Przyznać trzeba, że widoczne si). u nich 
puchar przez wiele ,wiele nocy, Skrycie 1·ezultaty długiego szkolenia obozowe
marzyli o tytule mgtrzowskim, aż tu go, które im wypadło na dobre. bo po
nagle potknęli <;ię o Łódź. Potknięcie czynili pewne postepy· w trudnej sztuce 
przyznać trzeba. zupełnie nieoczekiwa- opanowania techniki. w sum.le jednak 
ne i t~"m samym bardziej bolesne. prreprOwadz.aj~ mało skutecniych akr 

Bo z g-óry należv prz~·ją.ć, że „Orlęta" cji. Pierwszym \'1rięc zadaniem dla tre-
przeg1·ały nlezasłużenfe. Zwycięstwo nera naszHh juniorów h('rlzie intensyw 
wczorajsze nie powinno naszym junior- ne ćwiczenie biegów krótkich. 
kom - jak to się mówi - prze·wrócić Jaskrawym przykłarlem te.i powolno
w głowie, gdyż wcale na nie nie zapra ści będzie KOrpalskL Niewę.tpliwie, jet 
co•wa.li. to materiał na rao;owego piłkarza. Szyh 

To, że srv)tl{a.nie ''·rzoraisze mo.gło si~ ka orientacja. wyraźna m,·śJ w rozda-
bl'EFAN LEWANDOWSKI na OP,Ół purblirz.no~ci podob9.ć, przypisać waniu piłek nie idę niestety w parze z 

J.'tnody człowiek w robotnieeym kom.btne- należv w nie1·w~znn rzę-dzie gościom. s;i;ybkOśei!J. nóg. Pozo'itaię. one daleko w 
zonie składa J)<lowoU narzędzia na wa.rszrtacie Takie bowiem p!rnne akcje, takie prze tyle za walorami tego juniorka. 
i wyciąga rękę na pcwLt:inie. boje jakimi nas zarlw:Hali wczoraj Obo;;erwatornwi \vrzornjszego meczu 

- z „Ex1>ressu"? Prll!i7.ę ha.rdzo, ale czy na· krako" ia.nie. nie rzę:.:to widzi się na mu>:iał ponadto rzucić „:~ w oczy inn~· 
pra.wclę zasłużyłem na ta.kie wyróżnienie? me~zarh naszej „extraklas~·" ligowej. momrnt. Otóż ·po utracie pierwsze.i 

- Jest pan przecież przodownikiem - Dwa hrłv UH'?.dnicze czynniki. który- bramki. a szrzególnir rtr·igiei. IOdzianie 
wtr~amy, - zwyoięuą ostatniego etapu mi gośrie or·,~w,·żsrn 1 i ł6·lzkirh iunior nagle jak gdyby się załamali. Opuściła 
współzawodnictwa pracy w Państw. Fa.bry- k 
ce im. Strzelczyka, czyż to noie wYStncza? ków: szyb Ość i technil•a. \Vspaniały irh amhicia. jaką. im dotvrhrzas towa-

Stefan Lewandowski uśmiecha się. start do pilki. wzorowa współprara P")- rz:vszyla. Przypisać to rrrnleżv czy.nni-
- Chcede wiedzieć, jak wygląda mój mocy z naparlem, celno~~ć poda1'l i mile kom psvchicznym. Okres niepowodze

dzień pows.zedni? Ano.„ naJzwYczaJnieJ, Ale dla oka rozwijanie akr ii - złohł:v się qia \\pływa. w szcze'\"ólr10ś.ri na mio
dla mnie ma on nieoceniony urok. Pomim-0 na kOno::ert:>w.1 grę. iaką. szrzególnie cl~-c·h zawodników. b:irdw deprvmuiaro. 
swych Zł lat zdążyłem się już przyzwycmić mog-liśnw rndziwia~ w drugiej połowie Nie znac:ry to jednak. by już zunelnie 
do tych murów i do otoozenia. Luhię swcją meczu. Słabsze natomiast było tric Opuścić ręce i nłe walc?Vć. Przeciwnie. 
pracę i cieszę się ogromnde każdym swym dbronne , w szrzegó!ności obydwaj naleiv - tak Jak krakowian?e - skupić 
powodzeniem przy wantztacle. A pma tym obroi1ry, któr;:y nie za\\'sze umieli so.I wszystkie si1v i z jeszc2'e wi-1,„z„ wer-
Jcstern zdrowy, żonę mam dobrą, I dwoje ~ "' 
maleńkich, miłych bobasów„. czegóż wyma
gać mam jeszcze więcej. 

W głuchy łoskot taka.ml, w której prowa
dzimy rozmowę, wdziera się buczenie syre
ny b,bryczneJ, 

- To „ba.wełniana. trójka." - rozjaśnia si~ 
oblicze robotnika. - Zaraz odezwie się i je 
dyn.ka.". Będzl.e to znak, że moja Zosia u
kończyła już pracę przy swych krosnuh i 
wraca do domu„. 

Dokqd dziś pó;dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - Halka 
KAMER.\ LNY - 14uzvrrli zaułek 
OSA - Krawiec w Za.mku 

KI N A 
ADRIA - Kwia.t m'łości 16, 18, D 
BAL'l'YK - Trójka trefl 17, 19 21. 
BAJKA - Noc grudniowa 18, 20 
GDYNIA - Program aktualnośc:l 
HEL - Wirlka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
MUZA - My z Kronsztadtu. lB, 20 
POLONIA - Ulica urun1czuu 15.:!0 18, 20.30 
PRZ:EDWIOSNIE-Powrót do domu 16, 18 :;:o 

ROBOTNIK-Kariera 15,30 18, 20,30 
HEKORD-1'rzysięga 18,30 :.'l. 
ROMA - Miłość na Lekarstwo 18, 20. 
STYLOWY - Sluby kawolarskie 16 
Okoliczności łagodzące 18, 20. 
śWl'f - Chłc~iec z pr7edm eścia 18, 20 
TATRY - Synowie 16, 18, 20 
TĘCZA - 'l'ragic711v pościg 17. 19. 21 
WISŁA - Nowa A!bania 17, 19, 21 
WŁOKNIARZ - Nowo Albania· 16,30, 18,30 

20,30. 
WOLNOM - Trójka trefl 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Gasnący Plomie:ń 16, 18,30. 21 

Tańczyłam w jego music-hallu przez 
stopięćdziesiąt wieczor6w przy szczelnie 
zapełnionej widowni. Przez stopięćdziesiąt 
dalszych wieczor6w tańczyłam w „O.ko 
nie", a że przed każdym swoim wystę
pem powtarzałam stale swoją magiczną 
f c:rmułkę, w ~lad za mną szło powodze
nie. 

W przeciągu roku zrobiłam tak zawrot 
ną karierę, że nieraz, kiedy kurtyna szła 
w d6ł, spoglądając na ustawione przede 
mną kosze najdroższych kwiat6w, przy
słane mi przez rozlicznych wielbiciel.i i 
wsłuchując się w grzmot niemilkną
cych oklask6w, przecierałam oczy, jak 
ktoś zbudzony ze snu.' 

- Jaki będzie koniec tej przygody?
Gdzie kres tego lotu? - zastanawiałam 
się i uśmiechałam się do wizji, kt6rą -
iak najbardziej pachnący kwiat - ho
dowałam w ogrodzie swojej wiary. 

Adamczyk m ~ strzem świata 
!{aźm"erczak nokautu·e w Buda'"':eszde Maa-ton<1 

W dnilu WC7r>rzjszym rozpoc:zE:łY się w Bu· 
da;peszcle akadrmlekie mistrzostwa świata w 
lekkoa.tletyre. Na s!.areie nie za.brakła rów
nież pc.Mrich xawodnkruk i zawodników. Po 
wa~nieJS7ą rolę odeg.raU tutaj jedynie męż
czy:rni. 

I trk Adamczyk w skoku w dal zdcl>ył ty· 
tul akl\demickiego mis'.ł7a. świata. ~if'l~ająe 
w fln2.fo 7,27 m. przed Woł:.ll-wem fZSRR'-
7.14. Drie.riąte miejsce zajr.ł Kuźmicki. 

W biegu na 100 mtr. do finału zakwalifiko 
wał się Stawc3yk. W pnt'dbkgu zajął on 2 
miejsce wynlkir-m 10,9. D11l:sri dWa.j Polacy -
Rutkowski (11.2) i Bubl (1].0\ zr<'!tall wyeliml 
nowanl. W eliminaA'jaeh na 40ll m. Mach za
j~ł 3 mie~ce wynikiem 43,7 i zakwalifiko
wa.ł się do fin~.łu. 

W eliminarjar·h n:i rno m. kobiet wszystkie 
trzy Pelki odpadły. l\loclerówna uzyskała 

12,8, Cie3Ilk9wna 12.7 (relrnrd życiowy), a ·A
da.m;;k:i 13.2. 

W piłce koszy~owej mt}żczyzn Palska prze 
grl!ła z Franc.Ją 38:50 (19:3ł). 

W ramach turnieju bokrerskiego, w któ
rym każdy walczy z każtlym, lfaźmierczak 

clo!:tarczył pewnego rodzaju sensacji dnia.. 
8})1}tkał s•ię on ze znanym z w~tepów w Pol· 
sce Marlonem lWęgry). W drugim starciu je
dna z potężnych bo·mb Polaka lą.dujf' na !'ZCZę 
ce \Yęgra i KaźmleTezak wygrywa przez k.o. 
Cebula.k przęgrał na. punkty z P1n1pem (Wę
gry), Kruża. z Chanukaszwilim IZSRR). a Ba 
7amil< ,; Farkasem IWegry). 

Nie pomógł Bican •• ~ 
Moraw$ka Ostrawa zeszła pokonana 2:3 2.2 

Udał się w Warszawie rewanż z Moraw- Swicarz głową zdobywa wyrównujący punkt. 
ską Ostrawą. Piłkarze stol1cy odnieśli zas!u- Po przerwie obie drużyny są nieco zmęczo 
żone zwycięstwo w stosunku 3:2 (2:2). oo:<:! ne szybk:m tempem gry, warszawianie jed
drużyny były wzmocnione zawodnikam: z :n nak w dalszym ciągu atakują. W końcowej 
nych okręgów. fazie zawodów do głosu dochodzą gośc:e. Pod 

Pierwsze minuty gry upływają pod zna- koniec gry Skromny zostaje kontuzjowany po 
kiem przewagi gości a wypady ataku war- zderzeniu z Waśką i opuszcza boisko W 
szawian kończą się na polu bramkowym O- chwilę potvm n!espodziewany atak Polaków 
strawy. W 8 m;n. Rys zdobywa pierwszą przynosi Warszawie zwyc:eską bramkę. któ
bramkę dla Ostrawy, a w 2 m'n. późn!ej słyn rf'.l strzelcem h:vł „wypożyczony" Kohut. 
ny Bicen podwyższa wynik do 2·0. ' DrnźYT1a pclli"ka u:rrała nit"LVl'Ykle ambitnie 

W 20 min. pomocnik gości zawinił rękę i za.-łużyła na. zwydestwo, mtt:"pnjac Czechom 
Rzut karny Swicarz pewnie zamienia na p:er I jedynie w:v~.z.lmleniem technicznym, Jednym I 
wszą bramkę dla Warszawy. Goście zostają z r:łfiwnycb autorów zwyolę~twa był Skrcm
tera.z zepchnit;d do df'fensywy. Po 5 min. mr, 

169) 
W miarę, jak przelatywały m1es1ące, 

jak rosła moja sława, zaokrąglała się mo 
ja suma, kt6rą otrzymywałam za każdy 
sw6j występ, wizja ta stawała się bardziej 
plastyczna i realna. 

Na razie więc jeszcze siedziałam w Pa
ryżu, postanowiłam jednak, że po jakimś 
czasi.e wyjadę na tournee artystyczne za
gramcę. 

Robiłam plany, Że zacznę od Ameryki, 
zdobędę jeszcze trochę dolar6w, powięk
szę swoją sławę, a potem pojadę do Pol
ski. 

Nie bardzo byłam biegła w geografii, 
jednakże dokształciłam się i w tym kie
runku. 

Siedząc u siebie w domu, odnajdywa
łam na mapie kraj, kt6ry się nazywał Pol
ska, a potem małe k6łko, oznaczone jako 
Ł6dź. 

Przyglądałam się z natężeniem td ma 

lutkiej plamce. Malutkiej, ale naiclroższej 
dla mnie, bo przecież tam mieszkałeś ty. 

- Przyjadę wielkim, srebrnym autem, 
a przede mną nadleci wieść, że arabska 
tancerka Fahira, po swoich wielkich suk
cesach po tamtej stronie Athntyku. wy
stąpi w Łodzi z jednvm t:vlko recitalem 
tanecznym. Dowiesz się o tym z afisz6w 
i z całą pewnością zechcesz przyjść na ten 
wiecz6r. Zobaczę cię siedzącego w pierw
szym rzędzie, poznam cię· natychmiast.„ 
i tym razem już naprawdę zata6czę tyl
ko dla ciebie! Będę tańczyła tak, że 
choćbyś nawet o mnie zapomniał .- mię
dzyczasie, przypomną ci się te wszystkie 
miesiące, jakie spędziliśmy razem w oazie 
Seff, i pokochasz mnie znowu. I zaprag
niesz, ażeby wziąć mnie w ramiona tak 
jak kiedyś, jak dawniej„. 

Wejdziesz potem do mojej garderoby 
trochę nieśmiały. trochę pokorny. 

- Fahiro! - zaczniesz, nie patrząc mi 
w oczy, ale ja przerwę ci szybko: „Nie 
m6w nic! Wszystko jest w porządku. Ba
łeś się złączyć swoje życie z trochę dziką, 
prymitywną Arabką. Rozumiem cię i nie 
mam ci tego za złe. A le czy teraz pogar
dzisz mną, Fahirą, wielką tancerką, za kt6 
rą szaleie publiczność wszystkich kraj6w 
świata? Przez tyle lat i przez tyle tysię 
cy mil szłam do ciebie, jak pielgrzym wę 
druiacy do świętei Kaaby, teraz zaś. kie 

wę ruszyć do walki. 
Nie sposób też pominąć inne.i słabe.i 

~trony naszych .iuniorów - braku kry· 
cis. Tak się zwy"kle składało, że łodzia 
nie przystQpowali do kucia. wtedy, gdy 
krakowianie byli przy piłce, zapomina
ją.,c o hlokowaniu kh jeszcz.e przed otrzy 
maniPm piłki. 
Wytrkają.c te wad~'. nie odmawiamy 

jedna]< łodzia.nom pewnych zalet. któ
rych mo·żna się u nkh d~atrzeć. Sędzi
my jednak, że lepief jest przea:nall7o· 
wać błędy I głównie nad nimi sit Hsta 
nOwić. by już w p~yszłości wł.,cej się 
nłe pOwtórzyły. 

Pierwsza połowa sto! pod znakiem przewa
gi łodzian. którzy też w 5 min. wykorzystują 
ją zdobyciem bramki przez Korpalskiego. 
Po zm:anie pól jun:orzy nasi z miejsca ataku 
ją i w 4 min. uzyskują drugą bramkę ze 
strzału Kałużyfo;.kiego. Po tej bramce coś się 
w drµżynie załamuje. Goście zaczynają wy
raźn;e przeważać i w 10 min. - zdobywają 
pierwszy punkt (Korzen'.ak), a w 14-ej - dru 
gi (Browarsk:). Łodzianie przeprowadza!ą 
sporadyczne ataki i jeden z nich kończy s;ę 
w 23 min. zdobyciem zwyc'.ęskiej brc1mki 
przez Olejnicznka. 
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Do l'ł'arszawq ••• 
Na pociąg, odjeżdżaiący do Warszawy, za

ładowuje s:ę wspaniały motocykl wyścigowy . 
- angielski „Excelsior". W gron:e osób, przy 
glądających się te; scenie. poznajemy czoło
wego żużlowca Lodzi ..:.. Tadeusza Kołeczka. 

- Dokąd się pan wybiera? 
· - Wiadomo, do Warszawy. 21-go jeździmy 

z Czechami. 
- Jak s".ę pan czuje, pan:e Tadeuszu, 

przed tym meczem? 
- Wszystko w pori.ądecz.ku . Myślę, że wy

kolu iemy kochanych sąsiadów porządnie. W 
tej chwili iesteśmy od nich le;psi. 

Jeszcze kilka słów, życzenia, pożegnanie ... 
Tadeusz Kołeczek odjechał wczoraj rano do 
stolicy na międzypaństwowy mecz Polsk;i -
CSR. 

Od ieżdżając. n:e mógł jeszcze '\v'.edz.icf, że 
w międzyczasie mecz ten został odwohny. 
Czesi zawiadomili w depeszy. że nie mogą 
przyjechać. Zamiast tego meczu zorgan:zo
wane zostaną zawody Polska A - Polska B. 
W ślad za Kołeczkiem musi też podążyć K1 a 
kow:ak, który wraz z n:m b~zie startc:;wdł 
w teamie B. 

Na drugim froncie 
W za,vodach o puchar im. Kałuży re

prezentac.ia Śląska l>Okonala Kraków 
3:2 (1 :1 ). I J?arnitur ,.Orią.t" natomiast 
rozprawił się z młocla. reprezentację. 
Ślę~kfl 4:2 (1:1). 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY. 

PRZEMYSW RAWEtN!ANEGO Nr. 14 
w Łodzi, ul. Senatorska 6 

zatru::lnią natychmi:Jst: · 
1) KS1EGOWEGQ KOSZTOW 
WŁASNYCH 

2) PLANISTĘ FINANSOWEGO 
3) ROSOTNIKO\A/ N!EWYKFALIFl

KOWANYCH 
Zgłoszenia osobists do Wydziału 
p.~rsonolnego. 820 

dy cię ocfoalazłam, nie pozostaje mi nic 
innego tylko prosić ci<.': serce moje jest bar 
dzo zmęczone. pozwQJ więc, ażeby pozo
stało przy tonie - j.1ż P.a zawsze!.„ 

Takie to roiłam naiwne fantazje, pod
czas gdy przechodziły tygodnie now_ych 
triumf6w i now-ycb sukces6w, nigdy Jed
nak nie przyszło mi do głowy, że spotkam 
cię wcześniei, niż prz~'puszczalam.„ 

Strzelmirski nie może się oprzeć pew
nemu wzruszeniu. 

- A zatem kochah m'lie aż tak bar
dzo! - jest pełen ~kruchy i serdeczno-
'' SCI. 

Instynktownie przytulił ją do ~iebie. Na 
chyliła się ku niemu, ale w tej samej chwi 
li zapukano do drzwi. 

Stukanie to było niby dyskretne, a je
dnak natarczywe. Niby kr6tkie, a jednak 
mialo w sobie coś takiego, że Srrzelmir
ski odsunął się od Fahiry i spojrzał wy
raźnie zdenerwowany w stronę drzwi. 

Twarz tancerki pociemniała. Przez 
chwilę jak gdyb°y wahała się, ale zaraz po 
tern wvprostowala się. 

- Entrez! - głos jej zabrzmiał sucho, 
niechętnie. 

Za drzwiami rozległ się nowy szelest, 
szczęknęła klamka i uraz potem wsun1ł 
się do garderoby jasnowłosy, z nienagan
ną elegancją ubrany mężczyzna. 

d. c.,n. 
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